>AZETA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


W sobotę dnia 15. b. m. odbędzie się o 10tej 
godzinie przed południem, w budynku szkół nor- 
malnych , egzamen publiczny uczniów głucho- 
niemych, na który dyrekcyja tego zakładu za- 
Prasza wszystkich miłośników takiego sposobu 
Uczęnia. 


Do umieszczonćj w nrze. 76. Gazety naszćj 
z dnia 1. b. m. wiadomości, z odwołaniem się na 
Dziennik urzędowyć z dnia tegoż, a zawićrającćj 
zmiany w urządzeniu tak szybko - wozów, 
Jakotóż wozów pakownych i póczt: do- 
dać winniśmy, że wozy akowne (Bran- 
ioni 9 Wagen) nietylko większe ładunki, ale 
mniejsze także, zgoła to wszystko przyjmują, 
CO przy azybkowozach (Filwagen) wrze- 
Czonóm doniesieniu jest wymienione. 


— Z Wiednia d. 1. lipca, — 


f Najjaświejsi Cesarz i Cesarzowa dziś rano udali 
42 wpodróż przez Linc, Salzburg i Ilof-Gastcin 
rd Ischl. — Piérwszy nocleg bedzie dziś w Am- 
tetten, jutro przybędą do Lincu, w którćjto sto- 
Bo Najjaśniejsi Cesarstwo zabawią od 3. do 6. 
Pca. Dnia 7. stang w Vóklabruck, 8go w Salz- 
buj” przez Sty, 40ty i 44ty lipca zabawią w Salz- 
meu; dnia 12. i 13. udadzą się do Hof-Gastein; 
Fag „14. i 15. tamże się zatrzymają; 16. i 17. 
racad będą do Salzburga, gdzie Ich Cesarskie 


-osci przez 18ty lipca zostana i nazajutrz po- 
Jadą do Tachi. 8 Š - a 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 
razem y uchwaliły, iż nowi ministrowie nie mogą 
zw yć deputowanymi. Minister Passos bar- 
miał Szystkich zdziwił swojóm wyznaniem, iż 
spg Pan Hiszpaniję z Portugaliją połączyć 
© państwo , Donne Maryję zrobić cesa- 
sę a Lizbone stolica. 


Kortez 


Hiszpanija. 

23. czerwca zawićra następu- 
czne depesze: 1) »Bajonna d. 
o 7. wieczór. Dnia i4. Cabrera 


4 Moniteur z dnia 
Jaca dwie telegrafi 
1. czerwca pół d 


Ne 


79. 8. lipca 1857. 


obległ Caspę, którćj załoga i milicyja schroniły 
się do warownego zamku. Oraa pospieszył. im 
z pomocą. — Espartero na wiadomość , iż kar- 
listowska dywizyja przeszła Ebro i udała się ku 
Kastylii, wyruszył do Lodozy, gdzie zapewoe dnia 
20. przybył. — Dywizyje, które były w Pampe- 
lunie, otrzymały rozkaz udania sią w tymże sa- 
mym kierunku.s — 2) »Fort les Baines dnia 21. 
czerwca wieczór. Dnia 17. baron de Meer stał 
ze swojóm wojskicm w okolicy Tarraga i w Cer- 
vera, dokąd tegoż dnia kazał przewozić swoich 
rannych. Marliści osadzili brzegi Lobregatu od 
Ribellos do Castell-Fullet icały kraj aż do Sol- 
sony. Don Karlos dnia 10. wyruszył z tamtąd 
i pociagnał w kierunka Berga. W Solsona zo- 
stali się ranni i dwie kompanije.« — Dz. Za Quo- 
tidienne do powyższćj depeszy takie dodaje uwagi: 
»Caspe leży po prawym brzegu Ebro, przy uj- 
ściu rzóki Guadalupe i tylko dwic Żieues od uj- 
ścia kanału Alcaniz ; jeżeli załoga schroniła się 
do zamku, tedy Cabrera jest panem miasta, 
atóm samćm i Ebru. 

Podług madryckićj wiadomości z dnia 13. czer. 
kazało ministeryjum hiszpańskie pa. Alfaro uwie- 
zić na podejrzenie, iż wszystko, co zaszło na taj- 
ném posiedzeniu kortezów dnia 18. maja (gdzie 
miano mowy obrażające króla Francuzów), donosił 
do Journal des Debats. Hiszpański ambasador 
w Paryżu, pan Campuzano, miał dać powód 
do tego. * 

Messager z 23. czerwca zamieszcza taki list 
z Madrytu z dnia 16go t. m. »Radzcy koronni 
wnieśli projekt przeniesienia rządu i królew- 
skićj rodziny, lecz nie do Andaluzyi, ponieważ 
drogi sa tam zamknięte przez bandy Paxarillo, 
Orejeta, Felixa, Manco i mnóstwo innych Cabe- 
cillasów, tylko do Coruńy. Dzisiaj to krąży po 
wszystkich salonach ; „lecz plan ten wtedy tylko 
przyjdzie doskutku, jeżeli pretendent przejdzie 
Ebro, oczóm od chwili, gdy wszedł do Iiatalo- 
nii, nikt nie watpi. 

Dz. La Charte de 1830 z d. 26. czerwca zawióra 
dwie następujące telegraficzne depesze: 1) Bor- 
deaux 23. czerwca o 8.godzinie wieczór. Karli- 
stowska wyprawa około 19go opuściła Solsonę. 
Don Karlos i infant w tćj chwili muszą być za- 
pewne w Berga, a Cabrera powinien się znajdo- 
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wać około Caspe, i ma zamiar opanować to mia- 
sto, dla zapewnienia przeprawy przez Ebro. — 
Z drugićj strony nowa karlistowska wyprawa, 
która się zebrała w Nawarze, miała przejść przez 
Ebro i wpaść do Kastylii; Espartero wyruszył 
ścigając tę wyprawą w kierunku Lodozy. Zdaje 
się, iż Don Karlos działa w porozumieniu z temi 
wszystkiemi poruszeniami, iże nakoniec przyj- 
dzie nad Ebro dla przeprawienia się przez tę 
rzókę. — 2) Narbonna 23. czerwca o 5. rano. 
Perpignan 22. wieczór. Baron de Meer d. 18. 
był w Cerverze, podług podania władz hiszpań- 
skich, siły jego bojowe składały się z 16,000 pie- 
choty, 900 koni i46 dział. Gotuje się on- ścigać 
nieprzyjaciela, który opuścił brzegi Llobregos 
i poszedł ku Berga. Dnia 20go Ros d'Eroles 
z 600 Katałończyków był w Oliana, gdzie żywność 
wybićrał. Siedmset piechoty, 70 krystynistow- 
skićj jazdy, 2 działa z brygadyjerem Osorio, wy- 
szło z lierga w nocy i dnia Z2go wieczor stanęło 
w Puycerdzie. 


VVielka Brytanija i Irlandyja. ` 


W Londynie wszystko dawało uczuć śmierć 
króla, Zaraz po 11. godzinie wielki dzwón ka- 
tedry śgo. Pawła zaczął uroczystym brzmićć gło- 
sem, poczém dzwony opactwa Westminaterskiego 
i wszystkich głównych kościołów żałobnym dźwie- 
kiem się ozwały, królewska chorągiew powie- 
wała na różnych publicznych gmachach i Kościo- 
łach, ina okrętach w porcie londyńskim w po- 
śród masztów. Warta w pałacu St. Jamcs za- 
ciagnęła ozwykłćj 11. godzicie , lecz zaciaganie 
to zwykle Żywy sprawiające widok, teraz było 
ponure, gdyż warta bez odglosu bębna woluym 
postępowała krokiem; nawet i zluzowanie odbyło 
się w największćj ciszy. Będzie to trwało aż do 
pogrzebu króla, który około polowy lipca odbę- 
dzie się. Wszystkie teatra i miejsca rozrywki są 
zamknięte. W stronie zachodniój miastą wszyscy 

rawie kupcy, jak po zgonie swego blizkiego 
RAK zamkneli swoje sklepy. 

Kiedy król oddał dacha, zaraz arcybiskup Kan- 
terbury i łord szambelan margrabia Conyngham 
udali się do pałacu liensington i uwiadomili jéj 
Król. mość królowę Wiktoryję i ksieżnę Iient 
o smutnym wypadku. Pióćrwszy lord skarbu, 
wice-hrabia Melbourne , otrzymał rozkaz od jćj 
krół. mości, aby ogodzinie 9. stawił sie u nićj 
w Kensington, a na 14ta godzinę zwołano tajua 
radę w pałaca. 

a tajaśj radzie wysocy urzędnicy państwa 
oddali w ręce jćj k. mości urzędowe swoje pie- 
częcio, które ta im łaskawie zwróciła. Następnie 
pytano się o Życzenie jéj król. mości, kiedy ze- 
chce być ogłoszóna królowa; królowa obrała d. 


21. czerwca. Wielka pieczęć, zwrócona przez 
królowę wielkiemu kanclerzowi , przyłożoną była 
na proklamacyi. 

Królowa wyglada w zupełnóm zdrowiu. W ciagu 
ranka przyjmowała bardzo wiele zacnych i zna- 
komitych osób, które jéj przysięgę hołdowną 
składały. Poczem jój Król. mość złożyła zwykła 
przysięgę, iż utrzymywać będzie religiję prote- 
stancką. W końcu ułożywszy proklamacyję jako 
od królowćj Alexandryny Wiktoryi — zamknięto 
tajne posiedzenie. 

Londyńskie dzienniki wszech stronnictw obsy- 
poja zmarłego króla pochwałami, tylko ztą ró- 
nicą, iż dzienniki whigów więcój unoszą się na 
jego zawodem politycznym, a torysowskie wy” 

chwalaja osobiste jego przymioty. 

Na tron połączonych państw W, Brytanii i Ir- 
landyi wstępuje jako królowa, Alexandryna Wik- 
toryja, córka zmarlego dnia 23. stycznia 1820 
czwartego syna Jórzego Iil., księcia Edwarda 
Kent, i żyjącćj jeszcze ksicżnój Maryi Ludwiki 
Wiktoryi, córki księcia Franciszka Sasko-Saalfeld- 
Itoburgskiego. — Królowa doszedlszy w dniu 24. 
maja 1837 lat 18, podług ustaw państwa ebej- 
muje tron samodzielnie i bez opieki. Na tron 
hanowerski wstępuje Wilhelm IV., najstarszy 
z Żyjących jeszcze braci Ernest August, książę 
Rumberlandzki, urodzony d. 5. czerwca 1771, 
którego jedynak syn książę Jórzy, urodzony d. 
27. maja 1819, cićrpi niebezpieczny ból oczu. 

„Co sie tyczy zmiany tronu w Hanowerze, C04- 
rier z 20go zawióra co następuje: »Dotychcza- 
sowy książę Itumberlandzki, a teraźnjejszy król 
Iłaoowerski, noc tę przepędsił w Windsor i dzić 
rano o godzinie 8. sam w powozie cztórokonnym 
przybył do pałacu St. James. Jego Król. mość 
przestaje już nałeżćć do parów krółestwa, i jutro 
odjeżdża okrętem parowym dla objęcia tronu 
w Hanowerze. Hsiążę Cambridge, którego urzą 
jako wice-króla ustaje, oczekiwany jest co go” 
dzina. Król Hanoweru dziś rano pojechał ©0 
pałacu królowój, aby po raz ostatni znajdować 
się na tajnój radzie u młodej królowej. © 8°- 
dinie 10. przybył lord Lyndhurst do Króla Ha- 
nowerskiego i przez niejaki czas sam DA sam 
znim zostawał w pokoju. Lord Kenyon również 
o 11tćj godzinie był u kcóla Fianowerskiego» także 
ilord Ellonborough iinoi parowie.« 

Królowa postanowiła, aby teatra jeszcze przeć 
dwa dni, w których ciało króla Wilhelma Jeżóć 
będzie na katafalku, i w dniu pogrzebu, z801- 
knięte były. 

Królowa Adelaida niepowrotna swoją mę 
znosi z godna stałościa, lecz fizycznie A A sę 
bardzo dotknięta. Nie wiele tylko dam mę 
rowych i urzędników dworu zostawiła pr?) z 
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bie, Zapewne aż do pogrzebu zostanie w Wind- 
Sorze, a potóm uda się na swoją wdowią siedzi- 
bę Bushy- park, gdyż Malborcugh-House nie jest 
Jeszcze przygotowany na jćj przyjęcie. Oprócz 
ri dwóch rezydencyi z nałeżącemi do nich 
dobrami, wyznaczono jej stosownie do uchwały 
izby niższój d. 15. kwietnia 1834, na wniosek 

Wczesnego ministra finansów lorda Althorp 
100,000 funt. szt. wdowiego opatrzenia. 

Na posiedzeniu izby niższój dnia 14. czerwca 
bi pozwałający wolne młówo zagranicznego zkoża 
dla wywozu onegoź, pomimo oporu margrabiego 
Lhandos i kilku innych członków, mieniących się 
osobliwymi obrońcami angielskiego rolniczego 
Gospodarstwa, był po raz drugi odczytany więk- 
Azością 52 głosów przeciw 43. iównież ma być 
odczytany bil przeciw przekupstwu przy wybo- 
tach parłamentowych. 4 

„W-tójże izbie dnia 15go grzeczne usiłowania 
Dtezmordowanego kapitana Berklej do tego znowu 
zmierzały, aby kobiótom otwarto wstęp na ga- 
eryję; wniosek jego po rozprawach , przy któ- 
rych wiele się naśmiano, odrzucony został więk- 
Szościa 116 głosów przesiw 92. 

Na posiedzeniu izby niższej d. 46, czerwca 
oświadczył lord Palmerston na zapytanie lorda 

andon, Że między Francyją a Hiszpaniją istnieje 
traktat upoważniający do wzajemnćj żeglugi brze- 
Gowćj, i Że angielskie statki parowe, przez zakaz 
rządu Hiszpańskiego przeweżenia podróżnych, i 
p podwyższenie cła od węgli w składach, sa 

rdzo uciśaione, i że angielski arnbas:dor prze- 
ciw obom tym ograniczeniom robił przedstawie- 
ma. Następnie Sir Stratford-Canviog zapytał o 
teraźniejszym stanie angielskićj ambasady w Ion- 
stantynopolu, robiac uwagę, iż teraz dwóch jest 
ambasadorów; jeden, Sir Charles Vaughan odda- 
wna przebywa wMalcie, podczas gdy lord Pozsom- 
p! jeszcze ciagle w Konstantynopolu zostaje. Lo.1 
Palmerston odpowiedział, iż lord Ponsomby otrzy- 
pozwolenie, wyjechania do Angli, w czasie 
którym Sir Ch. Vaughan tymczasowie miał go 
zastąpić, zatóm bardzo jest stosownie, iż lord 
onsomby już w Malcie, pie dopićro w Hon- 
La'JDopolu, udzieli ma potrzebnych objaśnień. 
ł Ścz gdy teraz nieistnieją powody, które obudzi- 
kk, ordzie Ponsomby chęć odwiedzenia ojczy- 
Vanzpzeto zostaje w Konstantynopolu, a Sir 
fel = D powraca do Anglii W końcu jenerał- 
o 40 go ester wniósł budżet wojskowy, który 
szł 1985 fszę, więcój wynosi niż w roku prze- 

Jm, a który po piejakich uwagach o poma- 
Sm. królowej hiszpańskićj przez dosyłanie bro~ 
ni, przyjęty został. 

Francyja. 


Przez Królewskie postanowienie z d. 28. czerw- 


ca kontr-admirał Lalande mianowany został do- 
wódzcą afrykańskiój eskadry, a kontr - admirał 
Gallois dowódzca dywizyi w Lewancie. 

Rząd postanowił, aby Polacy, powracający te- 
raz z Hiszpanii, dostali zwykłe wsparcie. 

Do Konstantyny przybył oficćr turecki, nazy- 
wajacy się Nadir-bej, podług powszechnego po- 
dania Polak, który w ojczyznie miał nazwi- 
sko Muszyński; służył dawoićj w armii Dybicza 
a obecnie ofiaruje swoje i kiku rodaków swo- 
ich usługi Achmedowi-bejowi. (P) 

Uwięzienia, jakie zaszły w Paryżu, z powodu 
odkrytego spisku, wynosiły d. 22. rano 17 osób, 
w tćj liczbe 5 wojskowych. Ostatnich przewie- 
ziono do Opactwa. Śledztwo odbywa się w naj- 
więlcszćj tajemnicy. 

Dz. Ła Churte zbija wieści o świeżo odkry- 
tym, lub przyoajmniej domniemanym zamachu 
pa Życie króla  Uwięzienia rozpoczęte d. 19go 
czerwca, każące wnosić o jakiineś spisku, bynaj- 
mnićj nie są tak zatrważające, jak rozgłaszano. 
lone dzieńniki utrzymują o zabraniu zakazanych 
składów broni u niektórych uczniów. 

Dz. Toulonnais zawiera wiadomości z Taloau 
z d. 25. maja. Pokolenia płacące haracz Bejo- 
wi, z powodu, iż ten dla wybrania od nich o- 
gromnych podatków posłał oddział wojska , ze- 
brały się i pobiły wojsko beja w kilku potycz- 
kach, i zegroziły, Że jeżeli bej niespuści ze swo- 
ich zadań, tedy udadzą się do Bony pod pano- 
wanie Francuzów, którzy żadnych nie wybierają 
podatków. 

Na posiedzeniu izby parów d. 49go czerwca 
prezydent mianował komisyję do rozpoznania ża- 
dań kredytowych dla Algićru. Margrabia Dreux 
Brćzć wynurzył potóm Życzenie, aby ministrowie 
udzielili komisyi traktatu zawartego z Abdel-Jta- 
derem, i aby tym sposobem zbić panujący prze- 
sad, jakoby takowy był przeciwny interesom 
Francyi. Pan Salvandy oświadczył, iż rząd ni- 
czego bardzićj niepragnie, jak przełożyć izbom 
co rychlej traktat zawarty z Abdel Itaderem ; a 
wtedy wyjaśni się, iż rządowi nigdy nie powsta- 
ło w myśli ustąpić czegoś z ujma honoru Fran- 
cyi, lab z jéj strata. (Zadowolenie.) Po zdaniu 
niektórych raportów komisyi, znowu przedsię- 
wzięto naradzać się nad projektem o systema- 
cie miar i wag. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 19go 
czerwca z dziennego porządku miano się nara- 
dzać nad kolejami żelaznemi. P. Mallet dowo- 
dzi, że Francyja jest krajem sprzyjającym dla 
kolei żelaznych, przyczém wystawia jak jest do- 
godną dla handlu; wszelako za rzecz potrzebną 
uznaje naznaczenie o ile być może niskićj ta- 
ryty. — W końcu zbija on, owe często słysza- 
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ne zdanie, iż kraj nie jest w stanie podejmować 
wielkich robót. P. Aoguis usiłował dowieść, iż 
mniemane postępy kolei żelaznych w krajach 
postronnych, sa przesadzone. P. Berryer rzekł : 
Pytanie o kolejach Żelaznych we Francyi odda- 
woa rozwiązane jest potega samćj rzeczy, przeto 
nie należy zamykać teraźniejszego posiedzenia, 
nie sprawiwszy nic w tćj mierze. (Przytwierdze- 
nie.) Pytanie o transicie towarów bardzo jest 
ważoe, albowiem najłatwićj mogłaby nam Bel- 
gija odebrać transit do Niemiec, jeżelibyśmy po- 
zwolili jéj uprzedzić nas kolejami żelaznemi. 
Mowca żądał pióćrwszeństwa dla kolei z Paryża 
do Havra, a odrzucał z Paryża do Bruxelli, po- 
nieważ Belgija przez wyborny swój port ant- 
werpski dostałaby cały transit z Anglii do Fran- 
cyi. (Poruszenie.) Pau Berryer. Życzy, aby kraj 
zakładał koleje własnym kosztem, i żeby Or- 
leans był obrany za puokt środkowy francuzkie- 
go systematu kolei Żelaznych ; wszelako przy- 
znaje, iż kraj nie może teraz przywieść do skut- 
ku wszystkich zaprojektowanych kolei żełaznych, 
Dowodzi on, jak nadzwyczajną korzyść odniósłby 
skarb państwa, gdyby sam włożył kapitał na ko- 
loje Żelazne; niech tylko wyda za 60 do 80 mi- 
lijonów akcyj, a nazajutrz miałby 25 od sta zy- 
sku. Z reszta p. Berryer przenosi pewność pro- 
centów ze strony rzadu nad pomoc pieniężna, i 
powtórnie żąda , aby piórwszy początek był od 
kolei żelazaćój do Havru i Strasburga. Minister 
finansów wstępuje na mownicę. Zbija on wiele 
twierdzeń p. Berryer, jak i systemat pewności 
procentów. Z resztą wychwala rząd, iż był tak 
roztropny, Że nie trzymał strony żadnego syste- 
matu, przez co nie jest w niebezpiaczeństwio 
zagrożenia interesom podatkujących. 
Niemcy. 
Pisza z Baden pod d. 21. 
wieczór odjechał z tąd jego cesarz. mość w. lts. 
Michał wraz z swoją świtą do Maagi, a j. ks. 
mość książę Adam Wirtemberski przez Stras- 
burg, Bregencyja do Wićdnia. i 
Prussy. 


Podług północno- niemieckich dzieńników na 
brzegach Wisły pod Gdańskiem leża ogromne 
zapasy zboża, tak, że nićma już miejsca do skła- 
dania, i że oddalone od rzćki domy i inne gma- 
chy na ten cel użyto. W ogóle, jeżeli jeszcze 
spodzicwane dostawy nadejdą, będzie ma skła- 
dach 60,000 Iasztów. 


Rossyja. 


az. Z Petersburga d. 17. czerwca, — 


czerwca: Wczoraj 


Wraz z ministrem spraw zagranicznych, także 
minister sprawiedliwości sekretarz stanu Dasz- 


- 


kow otrzymał uwolnienie od służby na kilka 
miesięcy, a najwyższym ukazem z d. 5. t. m 
tymczasowy zarząd tego ministerstwa powierzo- 
ny zostaje ministrowi spraw wewnetrznych, 8€- 
kretarzowi stanu Bładow. Hrabia Nesselrode 
wyjechał do dóbr swoich w gubernii Saratowskićj: 


Grecyja. 


Wiadomości z Korfu z d 6. czerwca w Gźorn, 
del Lloyd Austr. zwiastuja: O wyspie Poros 
nic zaspokajającego nie możemy donieść. Li- 
czono tam już 65 osób zmarłych na powietrze, 
i 6 dotkniętych ta zarazą. Oby nicba sprawiły, 
aby ta choroba nie rozszćrzyła się po całćj Gre- 
cyi, jak to niektóry przepowiadają | 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
Lwów d. 7. lipca 1837. Dzisiaj w południe 


było na sprzedaż tak na targowicy , jaltoteż na 
składach prywatnych 1550 cetnarów wełny. 


, Sanok d. 22. czerwca 1837. Na jarmarku 
Sto. Jańskim , który się dnia 19. i 20. czerwca 
w Jaćmiórzu odprawił, tak mało wołów było, 
że podobnego nikt nie pamięta; gdyż właściciele 
wołów wiedząc, jak się takowe w Ołomuńcu 
sprzedają, nie chcą po tak nizkićj cenie sprze- 
dawać z własną stratą kupcom przybywającym, 
i sami takowe w drogę puszczaja. Przez to nie 
było więcćj nad 200 sztuk, z których 20 bar- 
dzo dobrze utuczonych i ciężkich wołów ze zwy” 
czajnym radaszem po 135 zr. m. k. i tak co raz 
tanićj sprzedano. Zaś ochudłe woły niezmier- 
nie drogo ceniono, tak dalece, że do roboty wo- 
łów dobrych trudno było kupić. W ogólności 
wszystkie rogate bydło jest drogie i za krowę 
ociełankę trzeba więcćj 20 zr. m. k. płacić. 
Powietrze dźdżyste przez cały maj i do tych 
czas, opóźniło wiospiane zasiewy i sadzenie kar- 
tofli tak dalece, że miejscami jeszcze sadzić nie 
skończono , przez co lichego zbioru spodziówać 
się należy, tém bardzićj kartofli, gdyż rolę 
pod takowe nie było sposobu do należytćj miał- 
kości uprawić, i owszem można powiedzićć, że 
po glinkowatych gruntach w błocie je sadzeno, 
które w następnych pogodnych dniach przez dzia- 
łanie słońca jak kamień twardóm się stało. Zwy- 
czajnym zaś sposobem okopywać pługami takze 
niepodobna, gdyż extyrpatorami niéma sposobu 
ziemię spulchnić , przeto do ręcznćj motyki kaž- 
den wziąść się zmuszonym będzie. Oziminy 
miejscami są dosyć piękno, lecz na nizinach 
w wielu miejscach wymokły, jakoteż i jęczmień 


zupełnie pożólkł, i chociaż Żadnego właśnie po- 
upu na zboże niemasz, wszelako takowe było 
poszło w góre, tak, że pszenicę piekna po 7 
er., Żyto po 5 zr. 30 kr., jęczmień po 4 zr. 30 
r., owies po 2 zr. 30 kr. sprzedawano, teraz 
Łoś znowu, gdy targi po miasteczkach zbożem 
przepełnione BA , wszystko spadlo ; pszenica po 

zr., Żylo po 4 zr. 30 kr. do 5 zr., jęczmień 
Po 4 zr., a owies po 1 zr. 48 kr. — Wódka 
okowita na 34 stopni bywa sprzedawana parnicc 
Pe 4 zr. 27 do 30 kr. w. w. O kupcach z Wẹ- 
gler, którzy innómi laty o tym czasie już ku- 
powali, nic nie slychać, i podobno ciężko, aby 
po wódkę w Sanockie przybyli, gdyż mają ta- 
towój na Węgrzech podostatkiem, bo na prze- 
ciw Sanochiego cyrkułu w Zemplińskim i Ung- 
Warskim , oraz po części i w Szaroszkim komi- 
tacie, tak wiele gorzelni powstało, Że trudno 
równych w całćj Galicyi obaczyć. 


Preusische Handlungs-Zcitung pisze z Gdań- 
aka pod d. 24, czerwca: Ceny pszenicy przez 
ciagle zakupywanie na obcy rachunek, licząc 
od połowćj maja, podniosły się były z najniź- 
szego stanu na 40 do 45 zł. pr. na łaszcie, kiedy 
znowu, zaledwo ośm dni temu, przy nastającćj 
pogodzie kupcy cofać się zaczęli i w skutek te- 
$o niektóre partyje o 20 do 25 zł. pr. tanićj na 
łaszcie sprzedać musiano. Nowe obstałunki z An- 
glii znown w tym tygodniu targ masz ożywiły 
ilubo nie można powiedzióć , ażeby ceny w górę 
poszły, sprzedawano jednak dosyć prędko znacz- 
ne partyje pszenicy. Za daszt 60 szeflowy czer- 
Wono-pstrokatój 127 do 130 funt. pszenicy 
płacono 230 do 250 zł. pr-» pstrokatćj 130 do 
431 funt. 260, 275 do 280 zł. pr-, wysoko-pstro- 
katćj 290, 300, 310 do 320 zł. pr. Najlepszćj 
jakości pszenicy nie było ostatniemi czasy na 
tarpu, kc zdaje sie, że niżój w cenie pój- 
dzie; za 122 do 128 Tuni. dobrćj jakości łaszt 
60 szef. z trudnością dostać možna 160 zl. pr., 
ta 119 do 120 funt. nio więcćj jak 150 zł. pr. 

eczmień 166 do 108 funt. z trudnościa po 
120 do 126 zł. pr. sprzedać można. Owies 
idzie po 93 do 96 zł. pr. Groch wedlug ja- 

asci po 160 do 219 zł. pr. 


Oświetlenie gazem dwóch aptek we Lwowie. 


Pomyst panów Schópfa i Millinga oświetle- 
„2 gazem prywatnego lokalu, szczęśliwie przez 
nich tu we Lwowie po ich optékach do skut- 
ku JUZ przywiedziony, z zastosowaniem wszyst- 
kiego cokolwiek nowego odkryto w tej gałęzi 
techniki, zajął tak dalece uwagę powszechną, 
żeśmy uprosili panów Schópfa i Maliinga o da- 


ni 
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nie nam potrzebnych w tyn: wzgłedzie obja- 
śnień, które udzielamy, 
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Oświetlenie gazem częściowe, czyli nie wiel- 
kich na raz przestrzeni, może być zaprowa- 
dzone z korzyścią wszędzie, gdzie jeszcze nie 
masz powszechnego oświetlenia gazem, gdzie 
miejscowość nie przedstawia przeszkód nieprze- 
zwyciężonych i gdzie na codzienną poirzebę szcść 
przypajmnićj świćc wychodzi. 

Przystępując do zamierzonego dziela, najwa- 
Zniejszóm zadaniem jest wybór substancyi, któ- 
raby mogła zawsze być tanio nabywana i dobr 
z siebie gaz do oświetlania wydawała. Węgłe 
kamienne są wprawdzie do tego przydatne, ale 
gdyby ich vawet i w pobliżu Lwowa dostać mo- 
żna, nie bylibyśmy im dali pićrwszeństwa nad 
substancyjami od nas użytemi, a to dla tego, 
że gaz z węgli kamiennych wydobyty, trzeba 
do oświetlania pomieszkań wprzódy troskliwie 
czyścić, a przytóm światło z niego daleko jest 
słabsze od światła, któreśmy uzyskali z gazu 
substancyi, którą zaraz opiszemy: 

I tak po wiełu mozolnych próbach z rozmai- 
temi substancyjami olejnemi i żywicznemi udało 
nam się z mazi zinicszanći z nicco nafty 
wydobyć gaz, który sie pali światłem bialóm, 
z mocnym blaskiem, bez najmoiejszego odoru 
i dymu. 

Srczegółowe opisy zakładów do oświetlania 
gazem, tak w wielkićj, jako też i w małój mie- 
rze, znajdują się w wielu dziełach w tym cełu 
wydanych. Dla tego też nie widzimy potrzely 
wdawać sie tu w obszerniejszy opis naszego za- 
kiada, zwłaszcza że jedynym celem naszego vi- 
niejszego pisma jest oznajmić: iż każdemu, 
któryby chciał urządzenie nasze do owietlania 
gazem osobiście obejrzćć , przyrzekamy nic tylko 
pokazać wszełkie szczegóły, ale nawet udzielić 
wszystkich potrzebnych objaśnień. 

Z dwóch aparatów przyrzadzonych do oświe- 
tlavia gazem, jeden ustawiony jest w aplico 
G. Müllinga, a drugi w aptéce dis Schópła ; — 
piérwssy oświćca aptókę i laboratoryjum , drugi 
zaś aptókę, laboratoryjum, schody i obszćrne 
poimieszkanio na lssém piętrze. _ 

Nasz bardzo prosty aparat może być umie- 
szczony w kaźdój przestroućj kuchni, pazozbiór: 
zaś czyli paceynie przeznaczone do przechowa- 
nia gazu, nastawić nożna nawet i w piwnicy, 
jeźli w pobliżu kuchni nie masz dostatecznego 
miejsca. Rury służące do prowadzenia gazu. 
najstosawnićj jest puszczać po murze i przez 
pułap pokoju . sklepu it p: mającego być 0- 
świetlonym. ke 

Co się tyczó Kosztów takiego zakładu, te nie: 


i 
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mogą być raz na zawsze stanowczo obrachowa- 
ne, albowiem wielkość aparatu, długość rur 
do prowadzenia gazu użytych , wybór metalu na 
rury i t. d. znaczną stanowią róŻnicę. — Aparat 
w aptéce J. Schópfa, którego gazozbiór trzy- 
mający 54 stóp sześciennych zrobiony jest z bla- 
chy żelaznćj czarnćj, a rury gaz prowadzaec 
z ołowiu i mosiądza , kosztuje prócz świócznika 
w aptóce ustawionego, do 300 zr. m. k. 

Z takiego oświetlenia gazem wynikają w po- 
równaniu z dawbićj używanóm oświetleniem (o- 
lejem lub świćcami) następujące korzyści: 1) 
światło palącego się gazu jest bielsze i mocniej- 
sze, aniżeli wszelkie łpoym Sposobem otrzy- 
mane; 2) gaz gdy się doskonale pali, niọ wy- 
daje najmvicjszego odoru ani dymu; nie kopci 
więc mebli i sufitu; 3) uciążliwe i nieporządek 
za sobą prowadzące czyszczenie lamp, jakoteż 
niewygodne objaśnianie świćc stają się już wcale 
ni-potrzebne ; 4) narcszcie oŚwietlanie gazem 
jest w porównaniu z wszelkićm innćm oświetla- 
niem, przy tój samój mocy światła naj- 
tańsze. Przelkonać się o tém można z następu- 
jącego wykazu porównawczego wydatków na o- 
świetlenie naszych aptćk dawnićj olejem i świć- 
cami łojowomi, a teraz gazem. 

Wydatki na oświetlenie obudwóch aptćk i in- 
nych do nich nałeźżących lokalów : 


Olejem i świćcami łojowemi: 


Każda z tych aptćk oświetlona była 4 
lampami argaackiemi , w których wy- 


paliło się rocznie oleju rzepakowego m. k. 
dwa razy rafinowanego 6 cetvarów, zr. kr. 
cetnar po 30zr., czyni . . . « . 180 — 


W laboratoryjum , gdzie przez caly dzicń 
światło musiało być utrzyrnywane, 
wypaliło się rocznie oleju lnianego 


70 garncy, garniec po 1 zr. 4 kr., czyni 74 40 
Oświetlenie wschodów na dobę w prze- 
cięciu 3 kr., czyni na rok. . . . 48 45 
W obszóćrnóm pomieszkaniu co dobę 
w przecięciu świćc stolowych 3/3 funta 
czyli za 9 kr., czyni na rok . 54 45 
Za knoty i rurki szkłanne do lamp, 
DAJROK 2) saa ak ua EOG r «e, AJD = 
Zużywanie lamp i zastąpienie ich no- 
wemi, niemnićj naprawa, wynoszą 
oa qa meu om suczka o - BO) = 
Razem . . 393 40 


Wydatki na oświetlenie tychże samych lokalów: 
Gaz e m. 


Procent roczny po 5 od sta, od kapi- m. k. 
talu 450 zr. na obadwa aparaty wy- zr. kr- 
GHLŃYO wtaG Ad GWO © 40 a GU 

Mazi, garncy 300, garniec po 40 kr. . 
czyni na rok . « « e « . a. e 50 — 

Nafty garucy 75, garniec po 20 kr., 
czyni na rok . . . « . . . . 25 = 

Paliwa za 12 kr. dzieńnie, czyni na rok 73 — 

Zużywanie retort i ione potrzebne na- 
prawy, w przecięciu rocznie . . . 30 — 

Razem: 200 30 


Wypada tedy podług tego coroczne oszczędze- 
nie 188 zr. 10 Kr. m. k., któreby jeszcze było 
większe, gdybyśmy mogli byli w naszym lokała 
znaleść dostateczne miejsce do ustawienia więk- 
szego gazozbioru, bo wtedy małóm powiększe- 
niem paliwa, większąby stosunkowo ilość gazu, 
można na raz w zapas w gazozbiorze otrzymać. 

Atoli prócz znacznćj oszczędności, czyliż za u- 
żywaniem gazu do oświetlania nie mówi wiełe 
innych korzyści, które Że nic są urojone leca 
rzeczywiste i wypróbowane, najlepszy mamy te- 
go dowód w wielu miastach Europy, szczegól- 
nićj też Anglii, gdzio nie masz znaczniejszego 
miasta, któreby już gazem nie było oświetlone. 
W Wiódcia gaz oświeca już kilkaset lokalów, 
mianowicie sklepów kupieckich, kawiarni , trali- 
tyjerni, aptek i t. d, Codzienny zresztą w tym 
względzie postęp zbija najzupełnićj wszelkie do- 
tad oświetlaniu gazem czynione zarzuty, i usu- 
wa niesłaszną obawę. — Nie potrzebujemy tedy 
rozszćrzać się tu nad tym przedmiotem. 

Prudności, które pam przyszło przełamywać przy 
uskutecznianiu naszego przedsięwzięcia, potrafi 
dobrze ocenić każdy, kto tylko w naszym kraju 
przedsiebrał coś nowego, do czego potrzeba ro- 
boty różnych rękodzielników. Nie możemy tu 
jednak nie wspomnieć zaszczytnie o tutejszym 
majstrze blącharstwa panu Trampisch, który 
swoją gorliwością, rzetelnościa i punlttualnościg 
wiele się przyczynił do pomyślnego skutka na- 
szego przedsięwzięcia, 

Nareszcie życzómy, aby to równie korzystne 
jak i przyjemne oświetlenie znalazło u nas nie- 
bawem jak najwięcćj zwolenników. 

We Lwowie d. 2go lipca 1837. 

Józef Schöpf- 
Gabryjel Malling. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 27. Rozmaitości.) ` 
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